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K R O N I K A  K U P I E C K A
K a p ib c w s la fU e  k lije n ta

Czy M O id n i nom fest boplee
T r u d n e  i o d p o w i e d z i a l n e  z a d a n i a  k u p c a *ó;

Jesteśm y czasami głęboko prze­
konani, ze jeżeli sobie sami spro­
wadzim y jakiś tow ar z fabryki, 
wtedy wypadnie nam to taniej i 
lepiej, niż gdybyśm y ten towar 
mieli Kupić w  pobliskim  s k le p .! 
u kupca. Tak niejednokrotnie so­
bie m yślim y i w tym przekonaniu 
jtw ierdza  nas zasłyszane, czy też 
przeczjrana gdzieś zdania, jakoby 
kupiec b y ł niepotrzebnym  lub z5o 
ła  —  szkodnikiem społeczeństwa, 
który przez tajem ne Kalkulacje 
podnosi ceny towaru. Rodzi się 
w tedy w  nas przekonanie, że na­
leży w alczyć z pośęednictwem  i 
w: rystko samemu sprowadzać z 
fabryki lub hurtowni

W naszym poryw czym  zapa­
trzeniu nie spostrzegamy w tedy 
w sale, że RUPIEĆ JEST WIER­
NYM SŁUGĄ KLIENTA —  ku­
piec doa i stara się za nas, żeLy 
w naszym codziennym  życiu  ni­
czego nam nie brakowało. Or tru 
dzi się, on przew iduje za klienta, 
jakie zapasy tow arów  musi zgro­
madzić na najbliższe dwa lub +rzy 
miesiące, ażeby jego klienci nie 
yychodzili ze składu z pustymi 
rękami.

Któż irn y  jaK nie kupiec jest 
pom ocnik em naszych gospodyń i 
puA demu, dbając o  to, żebyśmy 
m ieli zawsze Świeże i smaczne to ­
w ary spożywcze.

KUPIEC TO RÓWNIEŻ M A­
GAZYNIER KLIENTA; kupcow i 
z pełnym zaufaniem pow ierzyć 
możemy opiekę nad towarami spc> 
łjrwczym i.

A  czasami zdarza się, że klient 
iest w  męzkich kłopotach pienięż- 

'  nych, w tedy kupiec uaziela sw o- 
M,< jem u klientow i dogodnego k ied y - 
• tu, prowadzi za niego jego rachu­

nek rn ansów . K up ;ec sam nieraz 
popada w  w ielkie trudności finan- 

jedynie poto, ażeby jak na­
leży obsłużyć sw oich klientów. 

Każdy kupiec jest świadom  swo 
ich obow iązków  w zgięaem  klienta 
i w ysoce sobie ceni każdego k li- 
enła — nawet w  w ielu  składach 
widzim y w ielkim i literami w yn i- 
-an t hasło „k lien t to nasz pan".

Kupiec sw ego pana klienta sza­
nuje, odgaduje każde jego życze­
nie, jeszcze klient rozbawiony, 
Wesoło plażuje, a już Kupiec pra­
cuje nad tym, jaKby w  czasie zi­
m y najlepiej, najw ygodniej, na j­
taniej a jednak gustownie ubrać 
kFenta.

Patrzym y tak z przyzw yczaje­
nia i bez namysłu na ten stary 
skład z naprzeciwita, znamy go od 
dzieciństwa. A  dlatego, że go tak 
dob ize  znamy, nigdy nie zastano­
wiliśm y się dobrze nad tym, co 
też temu czcigodi.-m u sklepowi 
zawdzięczam y? W iem y tylko, że 
czego dusza zapragnie m ożem j 
tam otrzym ać Tylko czasami, kie­
dy nadzwyczajne wydarzenia nas 
nachodzą, kiedy w ojna przejdzie 
przez kraj, w tedy długie ogonki 
przed składem przypom inają 
nam, jakie znaczenie dla okolicy 
miał sklep. W tedy widzim y ilu  lu 
dzi korzystało z tego sklepu, jaka 
przez lata całe ciążyła odpow ie­
dzialność na kupcu za dostarcze­
nie na czas i na życzenie każdej 
żądanej ilości tow arów .

A  ta odpowiedzialność za pun­
ktualne dostarczenie potrzebnych 
nych tow arów  dzisiaj nie tylko, że 
nie zmalała, ale wzrosła —  ku­
piec musi mieć u siebie tyle towa­
ru, ażeby nas m ógł dobrze w yży ­
wić przez- pierw sze kilka miesięcy 
w ojny, kiedy nastąpi przerwa w  
regularnym  dow ozie tow arów.

W  ten sposób zahacza o  kupca 
wielki problem  aprow izacji kraju  
—  w  ten sposób z w iernego sługi 
klienta kupiec wyrpsta na jednost 
kę, na której ciąża zadania o zna­
czeniu ogólno -  pańsi wowym.

Zdaje się, że naprawdę nie m o­
żemy mieć żadnych zastrzeżeń co 
do kupca i ze naprawdę kupiec 
zasługuje na to, żebyśm y mu oka ■ 
z j wali potrzebne zaufanie i p o ­
wiedzieli sobie: dobry kupiec ob ­
służy nas tak rzetelnie i uczciw ie, 
że nie luamy potrzeby robić so­
bie zbędnych k łopotów  i , prow a­
dzać sam! jakieś towary-

W i e l k i e  z e b r a n i e
Kunców B eliźnianc-Konfekcyjnycn

W  ónli Si b. m. odbyli się w lo- 
kfcfa & K . P  zebranie Informacyjno- 
■yikuaYin Wars rawskiego Kupieci- 
va Bi. _y BleKźnianO-k&iifekcyjnej.

Zebranie przy bardzo licznym u- 
dziale zaproszonych, otworzy! p. B. 
Bielicki, prezes Koła Kupców Bieli- 
żhkjio - konfekcyjnych przy S. K. P. 
podkreślając w swym inauguracyj
nym przemówieniu konieczność w pół 
prac. całego Kupiectwa branżowego. 
Wawępnie dyrektor S. K. P. p. An- 
jrzej Czarnecki omówi] zadani: 1 cele 
S łow jr ysi" nii 

O aktualnych sprawach podatki

wy-h w związku ze zmieiiieniem 
świadectw przemysłowych mówił p. 
adw. L. Grabowski, radet prawny 
S. h P.

Z Kolei p. Gistng *ygłosił re­
ferat na temat: „Dlaczego mu­
simy być zjed, oczeni w kołach 
branżowych". Po referatach -vy. 
wiązał i się ożywiona dyskusja. 
-V której poruszono szereg bo 
łączek branżowych o.uz w ̂ powie­
dziano „ię za bezwzględnym „działem 
wszys.kich w praca:, zorganizowa­
nego Kupiectwa branżowego.

W szyscy pracu jem y i .wszyscy 
zarabiamy, dlaczego pokutuje w 
nas to przesądne przekonanie, że 
kupiec ma dia nas i dla spoteczeń 
stwa w szystko robić bezpłatnie —  
za darm o! W iem y dubrze, że gdy ­
by kupiec miał pracow ać honoro­
wo to już dawno musi a Fu y zamk­
nąć sw ój sklep. U czciw y kupiec 
nie wstydzi się n igdy przyznać do 
tego, że zarabia, bo  przecież pra­
cu je  —  tyiko żydzi w mawiają kli­
entom, że zawsze tracą, dlatego 
się też najszybciej bogacą na han­
dlu.

M ówiąc o  problem ach handlu 
chrzęścij ańskiego w Polsce jakże 
„zęsto zapominamy, że w  warun­
kach polskiej rzeczywistości, gdy 
ogrom ną większość naszych kon­
sumentów stanowią jednostki o 
niezmiernie niskim poziom ie do­
chodu społecznego nie ma wprost 
warunków pom yślnego rozw oju  
dla placów ek handlow ych o  w yż­
szym stopniu specjalizacji.

Rynku kapitałowego nie ma, 
kredyt jest trudno dostępny i dro 
gi, -urządzenia ‘ echniczne m ini­
malne, konsument ubogi, —  oto 
Ogólny obraz stosunków, w któ­
rych pracow ać musi polski han­
del

Niezależnie od tych okoliczności 
natury czysto gospodarczej spe­
cjalnie ważną przyczyną chorou- 
lit. ego stanu naszego hanam jest 
jego zażydzenie j prymitywność 
form pracy

Pracujące w tych warunkach 
kupiectw o pom orskie zorganizo­
wane w  Związku Tow arzystw  Ku 
piecKich na Pom orzu, jaKo jedno 
z czołow ych  zadań postaw iło so­
bie walkę o polski i chrześcijań­
ski handel oraz w alkę o uzdrowię 
nie stosunków gospodarczych, w  
jakich pracować musi handel pol­
ski.

Ostatnio zorganizowany w  
styczniu 1938 r. w ieki' zjazd ku­
piectwa pom orskiego w  Bydgosz­
czy znowu przypom niał całej za­
chodniej Polsce o w ielkich zada­
niach społecznych kupiectwa, o 
tym, że kupiectw o pomorskie czu 
wa i stoi na straży sw ej m isji na­
rodow ej nie tylko na Pomorzu 
lecz i w  caiej Polsce.

Pośw ięcenie sztandaru
C e c h u  R z e z n i k o w  W a r s z a w s k i c h

w dniu 8 bm. odbędzie się uro­
czystość poświęcenia sztandaru 
starego, bo powstałego w  1466 r. 
i ogium nie zasłużonego Cechu 
RzezniKov7 Warszawskich.

O godz. 10 rano odbędzie się na­
bożeństwo w kościele O. O. K apu­

cynów  przy ul. M iodow ej, następ­
nie o gooz. 12-e j uroczysta akade­
mia w  lokalu Związku Rzemieśl­
ników C hiześcijan R. P. przy ul. 
M iodow ej 14, podczas której na­
stąpi w bijanie gwoździ pamiątko­
wych w  drzeweo sztandaru.

Na pograniczu -  w Wolsztynie
p o w s t a ł a  K a s a  B e z p r o c e n t u w a

W OLSZTYN , 7.12. Staraniem 
m iejscow ego rzemiosła została za­
łożona Kasa Bezprocentow ego Kro 
dytu Rzemiosła Oh-ześcijańskiego 
w W olsztynie.

Założenie Kasy Bezprocento­
w ego K redytu na pograniczu sta­

ło się sorreczne, gdyż rzemiosło 
tamtejsze nie rnając zaplecza nia 
może się bez taniego kredytu do­
brze rozw ijać

Sfery kupieckie i rzemieślnicze 
przyjęły utworzenie Kasy z du­
żym zadowoleniem.

H f c R B A T A  „Z  K O P E R N I K I E M "
Warszawskie Tow. Handlu Herbatą

A, DŁUSOKfcCKI, W. WRZ£$NIEWiHI S A.
Warszawa, Al. J rctallmslde 119 

leit na lepszym iriatzn zakupów Hrtotjtii Herbaty, Kawy, Kaka*

Uroczysty obchód
Dnia Kupca PoIsPciago

w  s t o l i c y  i  n a  p r o w i n c j i
w ych przeciągnie przez miasto ko 

od row ód sam ochodów firm , należą-
W  dniu fc b. nr. dorocznym , bieg następujący:

uśw ięconym  ti aciycją zwyczajem , O .godz. D min. 45 zostanie 11
na terenie całej p oIski Dędzie u ro- prawiona w  Katedrze św . Jana icych  du Stowarzyszenia K upców
Czyście obchodzony Dzień Kupca Msza ś w , z okol’oznoaciowym  Ka- Polskich  z transparentami propa
dolskiego.

Nu 'eren ie  stolicy w  myśl pro­
gramu ustalonego przez Naczelną

żarnem,
Następnie o godz. 11 min. 30 roz 

pocznie się Akaaem ia, na którą

gującym i hasła polskiego handlu.
Przew iduje się również specjal­

ną dekorację okien wystaw ow ych,
propa-

P i f t i t  h e r b s t ę  „ S 2 . U M I L I N ”
firmy ‘polskiej I chrześcijańskie],1' ' r . - . aft. 'SJĄf * ' }

Radę Zrzeszeń Kupiectwa Polskie po zagajeniu p. Henryka Bruna, poza tym  specjalną akcję
go uroczystości będa miały prze- prezesa Naczelnej Rady Zrzeszeń j gandową w  form ie okoliczno*cio-
■ w i k  z o m i m u .  ■ Kupiectwa Polskiego złożą się | w ych  nalepek i afiszów.

dwa referaty, »en. St. B arcików - I Polskie Radio w  „D niu  Kupca
śkiegu —  wiceprezesa Nacz. Rady Polskiego" i w tygodniu dzień ten
p. t. „H andel w  Pol sce na tle prze­
mian polityczno ~ gospodarczych" 

dr. JĆ M achlejda, członka■ i pcs.

2  Z Y C l A  O R G A N IZ A C Y J  KUPIECKICH

poprzedzających naoaje szereg 
pogadanek - na aktualne tem aty' 
dotyczące kupiectwa i handlu poi

ZEBRANIE ZW. POLSKIEGO 
W CHEŁMIE L IP

Pnrr 4 om, odbyło się w Chełmie 
Lubelskim w ,ali parafialnej zebranie 
miejscowego Kola Związku Polskiego. 

Zebranie zagaił prezes ii. S z ic ,

Na Zebraniu Organizacyjnym wy­
brano Zarząd, na czele z p. J Sambo­
rem, który przystąpił już do pracy 
przy ogółnj m zainteresowaniu miej­
scowego kupiectwa i społeczeństwa. 

Busko położone jest w powiecie

Zarządu Stow K upców  Poiskicn skiego.
p. t. „Jak realizujem y program ! Na prow incji w ośrodkacn han- 
wzm ocnienia handlu polskiego". | dlu polskiego Dzień Kupca T o l-

n >dkreślaiąc w mocnych słowach ma- stor.nickirr gęsto zaludnionym i go 
: zenie tygodnia propagandy kupiec- -spodarczo żywotnym.

,W dalszym ciągu Akadem ii od - 
b^dzie się część koncertowa, w 
której wezm ą udział pp. Mariusz 
Maszyński (recytacja ) i Henryk 
Sziom pka (fortep .an ).

W godzinach przedpołudm o-

-skiego będzie również uroczyście 
ubchodzony. Na program  tych ob ­
chodów  złożą się wszędzie uroczy­
ste nabożeństwa, akaaemie i po­
chody z udziałem organizacyi sdo - 
łącznych i zaw odow ych.

twa polskiego. Nastęw ie zabrał głoa 
delega. Zarządu Okręgowego p. I ud- 
wik Kubicki c Warszawy, który omó­
wi1 obecn" położenie żydostwa w 
świecie.

NOM Y ODDZIAŁ S. K. P.
W BISKU 

Przy wydatnej pomocy SKP w Piń- 
czo ..ie pow: tał ostatnionow y nasz 
Oddział w Busku - Zdroju.

N A  G W A Z D K Ę
Z A B A W K I
CIEKAWE PIĘKNE — TANIE

Z ,  R ó ż j r  k !
Marszałkowska 82 

Trębacka 3, Ś-to Krzyska 19

ZeBkANIE KUPCÓW 
W v  v ZDkA< H

Przy licznym rfdziade członków od- j 
było się w dni:; 17 bm. plenarne ze-j 
branie Zrzeszania, które zagaił pre-' 
zes organizacji o. St Remszel.. Po od­
czytaniu nrotosółu z ostatniego ze­
brania, wygłoszony został referat 
przez p. T rębenkiewicza, w którym 
szeroko wyjaśni* znaczenie kas bez­
procentowych dla rzemiosła oraz za­
chęcał, aby poczynić otaranh. aby 
Związek zrzeszeń przystąpił do two­
rzenia takich kas.

NOWE ODDZIAŁY Z. K. W.

C o  f o  m a t z n a c z y ć ?

Żyd sprzectele towar
oznaczony n zw ę organ zac i oolske

Od Daru dni ukazały się w  nie­
których sklepach chrześcijańskich 
pończochy z marką „Zw iązek  Det. 
Kup Chrześc. R. P. i Związek
Przem ysłow ców  Polskich".

'
Jakiej fabryki pończochy śą, nie 

W dniu 13 'istupada rb. udbyło się wiemy, wiem y tylko to, że ponczo- 
w Odporyszowie, pow. Dąbrowa, ze- h , ■ a rłiaskiel któ-
branie oiganizocyj .o kupiectwa wiej- Cłly s r ’ “ef  '1e zya »-nasKiei, Kto- 
skiego pow: Dąbrów ;kieg ty  odw iedzając sklepy ch izesci-

Y’ dniu U mi. odbędzie się o godz. jańside, sprzedaje i inne artyku- 
13-ej w sali Domu Ludowego w Jasi- jy żydO'^7skie. 
kowi': zebranie urgairzacyjne kuniec- .

jjęjikii gu. Pytam y się, jakim  prawem nad-

MAOTHY BLACK 5 8 )

PRZYGODA
P o w i e ś ć

Przekład autoryzowany z angielskiego

Pociąg pędził z turkotem kół w stronę Paryża 
Nad światem słały się mroki nocy. W agun pod­
skakiw ał niemiłosiernie, jakby co najm niej jedno 
koło bj ło kwadratowe Tylko francuskie pociągi 
potrafią takie sztuki.

Monsięur Cham yneus nie sprawiał Sue swoją  
osobą najm niejszego kłopotu P~awda, że była za­
skoczona, gdy w pakow ał się do tego samego prze­
działu. co ona. ale poprosiwszy o pozwolenie zdję­
cia butów —  jak się uspraw iedliw ’ !, trochę cias­
nych — wyciągnął się jak długi na sw ojej ka­
napce i usnął.

Światło elektryczne padało mu prosto na 
twarz, Sue, siedząc w kacie, owinięta w koc, kió- 
*7 j« j  troskliwie ofiarow ał, nie odryw ała od nie­
go oczu. Otw orzył usta przez sen j wśród złotego  
rtrostu jaśniały wspaniałe białe zęby To nada­

w ało jego twarzy wyraz sarkastycznego uśmiechu. 
Sue wzdrygnęła się lekko, bo nagle nasunęła 
je j się groźna cytata:

„Żebym  cię m iał czym  schrupać, m oja droga".
Ale monsietjr Cham yneux nie okazyw ał by­

najmniej chęci pożarcia towarzyszki podróży7, R a­
no kazał jej przynieść kawy z bułeczkami i wię­
cej się m ą nie zajm ow ał. Podczas gdy przeglądał 
papiery7, których m iał moc w teczce, Sue pochła­
niała ciekawym i oczym a widoki Francji. Nad m i­

gotliwym i rzekam biegły długimi rzędam i sm ukłe  
topole. W śró d  drzew pokazyw ały się tu i ów7dzie 
domki malutkie, jak  dla lalek...

Łzy rzuciły jej się do oczu.
Pom yślała o m ajorze. Pocieszali się, że L o­

raine się nim zajęła... Czy to jednak był mądry  
krok zam ienić miłe narzeczeństwo na zależność 
od tego milczącego Francuza z bródką, który nie 
wiadom o dlaczego przypom inał jej wilka z baj­
ki o Kopciuszku?

Sue wzdrygnęła sie.
Ale co żałow7ać pom ew czasie?
Pociąg pędził z turkotem koł do Paryża Nad 

światem jaśniał pogodny letni poranek.

x n .

Paryż cały w blaskach początków lata wydał

się Sue tak cuduy, że az nierealny. Na rogach  
ulic gadatliwe starowiny pilnowały koszów7, w y­
pełnionych fio łkam i, n rm oza , różowym i goździ­

kam i i różam i. Sam e te kwiaty i rłońce m ogły  
oczarować. W  Rue Riwoli wystawy bijou w ie  jaś­
niały olśniewająco. *

W szyscy tu byli weseli. M idinetki, biegnąc do 
pracy, paplały świergotliwie, kwiaciarki przeko­
m arzały sę donośnie przez szerokość jezdni. Na 
bulwarach kierow7cy taksówek m ijając się lub po­
trącając, wymieniali żarciki. Słowem  Sue nie wy­
obrażała sobie lak przyjem nego miasta, tak do­
brodusznej ludności.

Salony monsieur Cham yneux na Rue de la 
Paix były urządzone w kolorze liści brzoskwinio­
wych. Panny sklepowe ubierały się stosownie do 
tła. Nastro; był zupełnie inny, m z w firm ie W i -  
therington. Modelki kaprysiły bezkarnie, jak  roz­
pieszczone dzieci. Jeżeli kłóra płakała, monsieur 
Chamyneux ustępował. Targał się za bródkę, ale 
ustęDował. Kometa, żeby być piękną, musi być 
szczęśliwa. Monsieur Cham yneux uszczęśliwiał 
swój uroczy personel, jak m ógł, ale niech przy­
padkiem  która źle się wywiązała z zadania, sta­
w ał się okropny.

(D . e. n .).

używana j’est nazwa organizacji 
chrześcijańskiej, dla interesu ży ­
dowskiego.

Jeśli nawet pończochy są z fa ­
bryk polskich, to nie może przed­
stawicielem być żyd.

Przedstawiciel musi być Polak.
Jasno i wyraźnie postawmy, 

sprawę panom Grajłichom , H auo- 
wi, E izertowi, Knapemu, żeby 
zmienili di zedstawicieli żydów , 
niech zatrudnią Polaków  bezro­
botnych.

Hurtownia szkła
w  W ilnie

W Wórne odbyło się pośw iece­
nie składów pierwszej chrześcijan 
skiej hurtowni szkła taflowego, 
porcelany, fajansu, enialii, na­
czyń, lamp i gram ofonów . N ow o­
powstała hurtownia ma sw oje 
pu:iktv sprzedaży w e wszystkich 
miastach wojew ódzkich i pow ia­
tow ych czterech w oj, północno -  
wschodnich.

S ł u t h a j c e  d z  e c i !
św. Mikołaj zaprasza wszystkie 

grzeczne dzie-’ w c iwartek. 8 hr,. tyl­
ko o godz. 4 pop. Ho Teatru Wiellre- 
go — na wspaniałe przedstawienie 
Teatru dła dzieci T. Or+yma.

Najmilszym, najtrwalszym i naj- 
tańr:;-m pnda-l.iem od Św. Mikołaja 
to właśnie bilet na to czarujące wido­
wi ;ko z krainy baśni i dziwów.

Przed oczyma zachwyconych dzieci 
przesuną się barwne obrazy cudnej 
baj ci .Dobra W rożka” , v  której nasi 
milusińscy zobaczą areyeiekawe przy- 
■ Kiy Śnieżki. To,„La Palucha, Kró,la 
Safanduty i Kuchcika-grubaskc

Ns zakończenie p; zedstaóHenia 
ziawi się w otoczeniu aniołków św 
Mikołaj j przemówi du dzieci. Zazna­
czamy, że „Dobra Wróżka” wysta­
wiona będzie po raz ostatni!


